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Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus •

W Imię Boże!  Za Wiarę  i Ojczyznę!

wydanie 1 1

M anifest Cewiatana
Nowy ciężar masowych 

emerytur w wojsKu

Kartele żądają utrzymania sztywnych cen, dalszego obniżania
zarobków i dopłaty do eksportu

Jak to już poprzednio pisaliśmy, 
pa terenie województwa łódzkiego 
dokonano aresztowań działaczy 
ludowych gdyż zachodziła obawa, 
że będą agitować za organizacją 
strajków targowych, których ce­
lem jest uzyskanie należytej za­
płaty za płody rolnicze, a więc za 
swoją pracę. Na sprawę tę można 
się zapatrywać tak lub inaczej, ale 
przyznać trzeba, że dużo większą 
wolnością cieszą się kartele, któ­
rych celem jest solidarne śrubowa­
nie cen wytworów przemysłowych. 
Mimo wyciskania ostatnich sil ży­
wotnych ze społeczeństwa dotych­
czas ani jeden kartel nie został rpo­
wiązany. ani jedna odezwa karteli 
nie została skonfiskowana, ani je­
den dyrektor karteli nie został are­
sztowany, chociaż publicznie wia­
domo, że n. p. taki dyrektor Lawal- 
ski pobierał 120 tysięcy złotych 
miesięcznie pensji i równocześnie 
wyrzucał robotników na bruk 7 po­
wodu trudności finansowych.

W głośnej i krzykliwej papiero­
wej walce jaką B.B. dla tumanie­
nia ludzi prowadziło przez powien 
czas zwycięstwo odniosły natural­
nie kartele, jak to zresztą zgóry by­
ło przewidziane. Z tej „walki** wy­
szły kartele nawet wewnętrznie 
wzmocnione i wydały „manifest*4, 
podpisany przez „Radę kartelową 
Centralnego Związku Przemysłu 
Polskiego*4 przez Lewiatapn.

Postulaty wysunięte przez ten 
manifest sa bardzo ciekawe.

Lewiatan domaga się najpierw 
zupełnego zniesienia zaległości po­
datku majątkowego. Podatek ten 
w całości został zapłacony przez 
drobnych i średnich rolników tu­
dzież przez drobnych przemysłow­
ców. natomiast wielkie obszary 
rolne i wielki przemysł od razu 
zbojkotowały ten podatek, a ich 
zaległości w tej domenie państw, 
dochodzą blisko miljarda. Miljard 
ten nie pozostał jednak w kraju 
choćby na rozbudowę przemysłu, 
lecz znalazł się w angielskich, 
i szwajcarsk’ch bankach, guzie ró­
żni dygnitarze lokują swe kapitały 
na czarna godzinę —.

Dalszym postulatem jest utrzy­
manie sztywnych cen kartelowych. 
Żadanie zrównania cen przemysło­
wych i rolniczych według normy z 
roku 1928 nazwano manifest Le- 
wiatana — absurdem.

Lo-wiatan domaga sie stanow­
czo jeszcze dalszego zwiększenia 
swoich korzyści, przez

„potanienie kosztów wytwarzania przez 
koncentrację, postęp techniczny, spe* 
cjalizację, jakościowe pogłębianie ryn* 
ku z szerokiem zastosowaniem wobec 
nowego popytu gospodarczego uzasad­
nionych opustów w miejsce mechanicz* 
nych zniżek cen“

Gdy te zagadkowe słowa przetłu­
maczymy na język codzienny, to 
6ię dowiemy, że „potanienie kosz­

tów wytwarzania przez koncen­
trację** oznacza nie tylko dalsze 
obniżenie głodowych plac robotni­
czych, ale również wyrzucenie na 
bruk nowych dziesiątek tysięcy ro­
botników. —

W zakresie ubezpieczeń społe­
cznych domaga sie Lewiatan prze­
rzucenia wszelkich ciężarów na 
pracowników.

Najważniejszym jednak żąda­
niem karteli jest utrzymanie tak 
zwanego „kompleksu eksportowe- 
go“, to jest dalsze utrzymanie sub­
wencji ze strony skarbu państwa 
dla przemysłu wywożącego swe

wytwory (węgiel, cukier itd.) za 
granicę. Subwencje te kosztują 
skarb państwa rocznie po parę set 
mil jonów, a ponadto ciężar do tego 
wywozu ponpsi cale społeczeństwo 
plącąc „dla "wyrównania strat eks­
portowych olbrzymi haracz pas­
karskich cen.

Jak widzimy z krótkiego stresz­
czenia „marfcfestu*4 kartele czują 
się obecnie nas bardzo dobrze i 
rozpoczynają ofenzywę celem zu­
pełnego ekonomicznego ujarzmie­
nia społeczeństwa, oo przy tak wy­
datnej pomocy jaką im okazuje 
B.B. nie jest wykluczone.

Zbiorow a skarga apelacyjna  
w p rocesie  brzeskim

W środę, 24 bmM upłynął termin 
wniesienia skargi apelacyjnej w 
procesie brzeskim. Przed kilkoma 
dniami obrońcy otrzymali motywy 
wyroków i natychmiast odbyli 
wspólną konferencję. Postanowio­
no wnieść też wspólną skargę ape­
lacyjną, podpisaną przez wszyst­
kich obrońców.

Równocześnie prokurator Gra­
bowski wniesie odwołanie od wy­
roku z powodu zbyt niskiej kary 
dla oskarżonych posłów. Również 
żądać będzie uznania, że więźnio­
wie brzescy zawarli spisek, celem 
obalenia przemocą rządu, gdy tym­

czasem posłowie skazani zostali na 
mocy orzeczenia, iż winni są usilo- 
Y*anm t usunięcia przemocą człon­
ków rządu, co wydatnie zmniejszy­
ło wymiar kary

Oskarżać będzie w apelacji wy- 
lącznie prokurator Grabowski.

Ze sprawą brzeską związana
jest częściowo sprawa o rzekomy 
zamach na marszałka Piłsudskiego 
i o wypadki w dniu 14-go września 
J930 r.

Jak słychać, obie sprawy roz­
patrywane będą przez instancję 
odwoławczą w miesiącu grudniu.

H itler ma tworzyć rząd
Na zapytanie Hitlera, skierowa­

ne do prezydenta Hindenburga, a 
dotyczące sprawy, komu powierzo­
na będzie misja tworzenia rządu, 
prezydent Hindenburg odpowie­
dział listownie. Treść listów trzy­
mana jest coprawda w tajemnicy, 
jednak z poczynań Hitlera wynika, 
ż on właśnie otrzymał misję two­
rzenia rządu.

Niezwłocznie po otrzymaniu li­
stu z odpowiedzią Hindenburga, 
Hitler zwołał do swej kwatery 
głównych przywódców partji nanv 
dowo-socjalistycznej, z którymi 
odbywał poufne narady. Od narad 
tych zależy, czy i w jakiej formie 
przyjmie Hitler misie tworzenia 
rządu.

i i ,
i mamrmaymmammm

GROŹNY POŻAR W ŁODZI.
W ubiegły czwartek wybuchł w Łodzi groźny pożar w. farbiarni przy ul. 
Brzezińskiej, mimo udziału 8 oddziałów straży ogniowej, ogień przerzucił 
się na sąsiednie budynki fabryczne i tylko energiczna akcja ratunkowa o- 
chroniła sąsiednie domy. Prowizoryczne obliczenia wykazują 800 tysięcy 
złotych strat. Ilustracja nasza przedstawia dymiące zgliszcza farbiarni.

Pisaliśmy niedawno, że ostat­
nim „Dzień. Person. M. S. Wojsk.*4 
przeniesiono na emeryturę 29 ofi­
cerów, zaś 235 oficerów w najbliż­
szym czasie przejdzie na emeyturę. 
Wśród tych skazańców na zupełną 
bezczynność mimo pełni sil i zdro­
wia jest 14 pułkowników i podpuł­
kowników, 34 majorów, 88 kapita­
nów. 117 poruczników i podporucz­
ników. <W tej liczbie jest 19 ofice­
rów dyplomowanych (wykształce­
nie jednego oficera dyplomowanego 
kosztuje państwo 70.000 zł.)

,W liczbie 89 oficerów piechoty 
znajduje się 14 kawalerów orderu 
Virtuti Militari. Wśród podpułkow 
uików najstarszy ma lat 46, naj“ 
młodszy 43; wśród majorów naj­
starszy 45 lat, najmłodszy 36; wśród 
kapitanów najstarszy 45, najmłod­
szy 34; wśród poruczników i pod­
poruczników najstarszy 44, naj­
młodszy 24.

Zasługuje na podkreślenie, żo 
tym samym Dziennikiem powołano 
z rezerwy do służby czynnej 24 ofi­
cerów (1 major, 4 kapitanów, 19 po­
ruczników i podporuczników).

Inflacja bilonu

iW połowie grudnia br. ukażą 
się w obiegu nowe 5-cio złotówki, 
bite częściowo w Warszawie, a czę­
ściowo w Londynie. Nowe pięcio­
złotówki będą znacznie mniejsze 
od pięciozłotówek, które są obecnie 
w obiegu.

Zmniejszanie wielkości monet 
5-cio i 2-u zlotowych, a także i zni­
żanie próby srebra, z którego bite 
są monety, nie jest niczem innem 
jak inflacją bilonu

Sprawy polskie 
na Radzie Ligi Narodów

Na sesji Rady Ligi Narodów, 
która rozpoczęła się w zeszły po­
niedziałek, rozpatrywanych będzie 
kilka spraw, dotyczących Polski. 
Rozpatrywana m. in. będzie skarga 
niemieckich agrarjuszy przeciw 
rządowi polskiemu, oraz skarga 
W. M. Gdańska przeciwko wpro­
wadzeniu wtaluty polskiej w ko­
munikacji kolejowej na terenie 
W. M. Gdańska.

Masowe aresztowania 
w Sowietach

Fuukejonarjusze GPU, (czere- 
zyezajki) przeprowadzałliczne a* 
reszto*: ania w związku $ n.edawno 
przeproadzoną likwidacją opozy  ̂
cyjnej grupy Riutina.

Organizacja opozycjonistów jalc 
wykazały dochodzenia, posiadała; 
potężne rozgałęzienia na prowincji. 
Km j sur jusze opozycjonistów znaj­
dowali się w na j ważnie i szycłi 
ośrodkach sowieckich, oraz w gar­
nizonach armji czerwonej. Dotyeh-* 
czas tiresztowano w rozmaitych 
miejscowościach ogółem kilka ty.** 
sięcy. opozycjonistów# *
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Śruba p o d a tk o w a  coraz b ard z ie j c iś n ie .
Nadszedł obecnie okres, w któ­

rym Urzędy Skarbowe nadsyłają 
podatnikom nakazy płatnicze na 
podatek dochodowy. Wzorem lat 
poprzednich i w roku bieżącym 
wymierzane przez Komisje Sza­
cunkowe stawki dochodów są tak 
nieprawdopodobnie wyśrubowane, 
wyliczano z pominięciem zupełnem 
wszelkich obowiązujących ustaw i 
rozporządzeń, że cały ten proceder 
wymiaru podatku dochodowego 
nie można inaczej określić jak tyl­
ko wielkim skandalem.

To też do redakcji naszej na­
pływają cale masy listów, pełnych 
narzekań i złorzeczeń pod adresem 
Komisyj Szacunkowych. Z nade­
słanych nakazów wynika, że Ko­
misje Szacunkowe jeszcze bez­
względniej ustalały dochodowość 
podatników niż w latach poprzed­
nich, tj. w latach o lepszej koniunk­
turze gospodarczej. Dość powie­
dzieć, że w przeważającej ilości 
wypadków Komisje Szacunkowe 
ustalały dochodowość wyższą ani­
żeli w latach poprzednich, kiedy to 
podatnicy rolni nie byli jeszcze tak 
krańcowo, jak to jest dziś, wyni­
szczeni. To też i podatek docho­
dowy, ustalany według ustalonych 
przez Komisje Szacunkowe docho­
dów, wzrósł znacznie w porówna­
niu z latami poprzedniemi.

Dodawszy do tego jeszcze i doda­
tek kryzysowy do podatku docho­
dowego, który wynosi około 15% 
podatku dochodowego, a który w 
roku bieżącym poraź pierwszy wy­
mierzono podatnikom, trzeba 
stwierdzić, że w roku bieiącym, a 
więc w roku, który pod względem 
rozpanoszenia się biedy na wsi nie 
nrał robie równego w la* ach po 
przednich, podatek doci od owy 
wzrósł bodajże dwukrotnie.

Na nic się zdały wszelkie orze­
czeń’a i sprawozdania Państwowe­
go Instytutu Doświadczalnego w 
Puławach, wykazujące, że gospo­
darka na roli w gospodarstwach 
średnich i drobnych w obecnym 
czasie nie przynosi żadnych docho­
dów. a przeciwnie jest grubo defi­
cytową; na nic się zdały sprawo^ 
zdania, wykazujące, że drobny i 
średni rolnik za swą bardzo ciężką 
pracę na roli zarabia tylko 1 grosz 
na godzinę. Bez względu na te 
rzeczenia, które powinny byc 
wskaźnikami przy obliczaniu do­

chodowości, Komisje Szacunkowe 
ustalały dochodowość według wła­
snych ,.widzimisię", to mając tyl­
ko na uwadze, by jaknajwięcej 
wypompować z podatników pienię­
dzy. tak bardzo dziś potrzebnych 
Urzędom Skarbowym.

Komisje Szacunkowe przy usta­
laniu dochodowości pomijały cał­
kowicie cały szereg przepisów u- 
stawy o podatku dochodowym i u- 
stalały wysokość dochodu wbrew 
tym przepisom. Nie uwzględniono 
np. prawie że wszędzie art. 15 
ustawy o podatku dochodowym, 
który jasno i wyraźnie określa, jak 
należy obliczać dochodowość z go­
spodarstw rolnych o obszarach po­
niżej 15 ba, wliczano w dochodo­
wość wbrew art. 16 ust. 3 ustawy, 
wartość użytkową domów miesz­
kalnych rolników, nieużytki grun­
towe, jak lotne piachy, bagniska, 
przyjmowano wbrew art. 15 usta­
wy jako grunta, dające dochody 
itd. itd.

Dla potwierdzenia powyżej po­
danych twierdzeń naszych poda­
jemy poniżej kilka przykładów.

Rolnikowi Antoniemu Koliń­
skiemu, gospodarzowi ze wsi Go- 
rzeń Duży, pow. gostyninskiego, 
który posiada 15 ha lichej VI i VII 
klasy roli, w czem 4 ha lotnych 
piasków, wymierzono podatku do­
chodowego wraz z dodatkiem kry- 
zysbwym 87 zł. 22 gr., a dochodo­
wość ustalono na 2444 zł. Zatem 
według obliczeń Komisji Szacun­
kowej podatnik ten z 1 ha roli VI 
czy VII klasy miał aż 225 zł. do­
chodu.

Innemu gospodarzowi tejże wsi 
Szczepanowi Wiśniewskiemu, z 13 
ha lotnych piasków wyliczono do­
chód na 1726 zł., a podatek docho­
dowy wraz z dodatkiem kryzyso-

Przykładów podobnych mogli­
byśmy podać jeszcze bez liku, a wi­
dać z nich jedno tylko: śruba po­
datkowa, pomimo orzeczeń urzędo' 
wych o nędzy i biedzie na wsi, z co­
raz to większą bezwzględnością 
przeciska podatników, starając się 
wydobyć z nich i to, czego/ nawet 
nie posiadają.

O tym niesłychanym nacisku 
śruby podatkowej świadczy rów­
nież i fakt, że liczba odwołań od 
wymierzonego podatku dochodo­
wego, w porównaniu z rokiem ze­
szłym niepomiernie wzrosła. Nie­
stety na odpowiedzi na odwołania 
te długo będą musieli czekać po­
datnicy, bo Komisje Odwoławcze 

wym wyznaczono w wysokości pracują, według zasady że: kogo 
49 zł. 63 gr. nie boli, temu powoli.

PIERWSZE ZDJĘCIE Z WYBORÓW W STAN. ZJEDNOCZONYCH.

Times-Squaro — centrum komunikacyjne Nowego Jorku podczas ogłosze­
nia wyników wyborów.

Echa napaści bandyckiej
na zebranie Stronnictwa Ludowego.

W uzupełnieniu wiadomości na­
szych o bandyckim napadzie naję­
tych bojówkarzy na zebranie 
Stronnictwa Ludowego w Wilano­
wie koło Warszawy, podajemy, że 
według dotychczas otrzymanych 
wiadomości z uczestników zebra­
nia zostali ranni. Stanisław Rybar- 
czyk z Wilanowa (w głowę) Stani­
sław Ziomek z Lesznowoli (rana 
nożem w plecy), Janina Kazubek 
z Lesznowoli (rana cięta nogi). 
Wielu też innych odniosło obraże­
nia.

Kilku z bojówkarzy otrzymali 
dotkliwą nauczkę od chłopów, po­
krwawieni i pomasakrowani wyco­
fali się, osłaniani przez policję.

Przez pomyłkę został przez sa­
nacyjną bojówkę pobity delegat 
starostwa p. Klonowicz i komisarz 
policji p. Bula.

Sanacyjna prasa podała, że po­
licja chroniła jakoby przed napast­
nikami działaczy ludowych. Jest 
to oczywiście kłamstwo. Opieką 
policji cieszyli się i potrzebowali 
jej tylko zbiry.

Nowy sposób „egzekucyjny**
Jak podaje jedna z gazet z Ma­

łopolski, wydarzył się w Przemy­
ślu charakterystyczny wypadek 
świadczący o rozwydrzeniu, panu- 
jącem wśród organów egzekucyj­
nych.

Oto do przechodzącego ulicą 
jednego z przemyskich kupców 
przystąpił jakiś nieznany mu osob­
nik, który grzecznie zapytał: „Prze­
praszam pana, która godzina!"

Zagadnięty wyjął na to z kie­
szeni złoty zegarek, który momen­
talnie znalazł się w kieszeni py­
tającego. Okazało się, że pomysło­
wym jegomościem był jeden z prze­

myskich egzekutorów, który w ten 
sposób chciał przeprowadzić egze­
kucję u zalegającego z podatkami 
przemysłowca.

Doczekaliśmy się doprawdy 
pięknych czasów.

BecK pojechał do Genewy.
W niedzielę wyjechał do Gene­

wy na sesję Rady Ligi Narodów 
p. min. Józef Beck. P. ministrowi 
towarzyszy sekretarz osobisty p. 
Frydrych i szef gabinetu ministra 
p. Roman Dębicki.

Przyciskanie pasa.
Pułkownik Matuszewski, były mi­

nister skarbu, rozpoczął żywą pole­
mikę z prasą opozycyjną na temat 
konieczności „wytrzymania4*, „przy­
ciskania pasa44. Kazania swoje od 
dwu lat ujmuje b. minister, który za­
warł jedną z najbardziej parszywych 
pożyczek, jaką była pożyczka Kreu- 
gera, w takie formy:

... Nie wolno zaś na dzień przed zdję­
ciem oblężenia poddać sie. gdyż zabrakło 
środków obrony. To też wypada zmniej­
szyć racje żywnościowe, wypada zaciskać 
pasa z uporem, zaciekłością, ze stanowczą 
decyzją przetrwania. Któresoś poranka 
koniunktura się zmieni — chodzi o to, aby 
tego dnia i tej godziny rezerwy nasze nie 
były jeszcze doszczętnie zużyte, 
tkwi możność tego, aby wnuki nasze czy­
tały kiedyś i uczyły sie tych paru słów, 
że ,.Wielki Kryzys Ekonomiczny lat 1929 
do 1930 Rzeczpospolita Polska przeżyła 
—  nie naruszywszy podstaw swej waluty, 
ani swej gospodarki budżetowej. („Gaze­
ta Polska*4 dn. 17. IV. 31).

... w naszym ręku, w naszej odporno-V 
ści, w naszych wartościach moralnych

Jak widzimy, pan Matuszewski 
umie w listopadzie 1932 roku zacyto­
wać swoje zdanie z początków po­
przedniego roku i to zdanie, że znaj­
dujemy sie na i eden dzień przed zdję­
ciem oblężenia, przed końcem kryzy­
su. Minęło dwadzieścia miesięcy, a 
oblężenie ludności polskiej przez nę­
dzę nie tylko nde maleje, ale wzrasta. 
Pan Matuszewski niestety okazał się 
złym prorokiem, a był nim dlatego, 
że radząc innym skrajne zaparcie się 
samego siebie dla dobra państwa, za­
pomniał o tern, że właśnie w swoim 
czasie jego przyjaciel, generał Górec­
ki, pobierał pół mil jon a poborów rocz­
nie z państwowego B. G. K.

Kazania o ściskaniu pasa jest wy­
godne prawić temu, kto ma taką 
skromiutką pensyjkę lub też kto 
przynajmniej raz zawierał z Kreuge- 
rem umowę o pożyczkę zapałczaną.

Nowa „interwencja'* posła z BB
Z więzienia śledczego w War­

szawie wyszło dwóch wywrotow­
ców, siedzących od kilku miesięcy 
w jednej celi, a to dr. filozofji Ta­
deusz Oryng i były inspektor wojsk 
sowieckich Aleksander Hoch.

Hoch został przewieziony z po­
lecenia władz sądowych do szpitala 
w Tworkach, gdzie bedzie poddany 
obserwacji psychiatrów.

Zwolnienie dra Orynga nastą­
piło ua skutek dłuższych i usilnych 
zabiegów posła Wiślickiego z klu* 
bu BB, którego żona jest siostrą 
Orynga i jednocześnie kuzynką b. 
komisarza wojny w Sowietach 
Unscbliehta.

Oryng został zwolniony za kau­
cją w wysokości 50.000 zł., zabez­
pieczonych na hipotece jednego z 
majątków posła Wiślickiego.

Pogłoski o zmianach 
i orzeniesieniacn.
Według doniesień gazet war­

szawskich, b. minister spraw za 
granicznych August Zaleski raa zo­
stać prezesem Banku Handlowego 
w Warszawie. Stanowisko to zo­
stało opróżnione przez śmierć Sta­
nisława Lubomirskiego.

Również prasa warszawska no­
tuje pogłoskę, jakoby min. Pierac- 
ki miał niebawem opuścić swoje 
stanowisko i obiać kierownictwo 
ednego z województw.

Szeregi młodych emerytów 
zwiększa ą się.

Świeżo wydany „Dziennik Perso- 
nalny“ M. S. Wojsk. nr. 12 z 15 b. m. 
zawiera przeniesienie w stan spoczyn­
ku 31 oficerów, a ponadto zwolnienie 
z zajmowanych stanowisk bez przyna­
leżności służbowej 254 oficerów; są to 
ci, którzy w najbliższym czasie zosta­
ną pizeniesieni w stan spoczynku.

A

*
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Sanacyjna polityka 
w Małopolsce Wschód.

ł Dzięki rozbij acki ej robocie sa­
nacji. organizacja Kółek Rolni­
czych w Małopolsce Wsch., która 
tak świetnie rozwijając się skupia­
ła w swoich szeregach nie tylko po­
laków, ale również i rusinów, w 
ostatnich czasach całkowicie pod­
upadła.

Rozrastać się zaczęła natomiast 
organizacja czysto ukraińska „Sil- 
skoho Hospodara**. O tym wzroście 
świadczy np. fakt, że kiedy przed 

jiewnym czasem organizacja ta za" 
rrudniała jako intruktorów 13 a- 
gronomów, to dziś zatrudnia już 22. 
Zjazdy „Silskoho Hospodara** od­
byte ostatnio na terenie całej Ma­
łopolski Wechodn. były niezwykle 
gromadne.

Polityka sanacyjna doprowa­
dziła więc do tego, że organizacja 
polska w Małopolsce Wsch. zani­
kła, rozrosła się natomiast organi­
zacja ukraińska. ,______  ____

Aiedy się sKończy Kryzys?
W miesięczniku niemieckim „Nauka ł po­

stęp** (Wissen und Fortschritt) czytamy na­
stępujące uwagi na temat zakończenia kry­
zysu: „Biorąc pod uwagę czas trwania kry­
zysów z lat dawniejszych, stwierdzamy, iż 
kryzys z r. 1884 trwał 20 miesięcy, z r. 1893 
— 28 miesięcy, z r. 1907 — 11 miesięcy, z 
r. 1914 — 7 miesięcy, z r. 1921 — 13 mie­
sięcy, z r. 1929 — trwa dotychczas 23 mie­
siące. Stąd wypływa wniosek, iż koniec 
kryzysu obecnego jest bliższy, niż nam się 
wydaje**. Oby ten obrachunek statystyczny 
okazał się prawdziwym w rzeczywistości!

Zniszczono 10 mil). worK. Kawy.
Z Brazylii donoszą, że do końca 

października r. b. wyrzucono do 
morza 10.200.000 worków kawy, by 
nie dopuścić do spadku cen.

Podobnie barbarzyńskiego nisz­
czenia darów bożych, dokonuje b*ę 
tam rok rocznie. A powód tego 
barbarzyńskiego niszczenia, to żą­
dza ciągnienia coraz to większych 
zvsków z plantacji kawy.

Fatalny żart.
* Tydzień dopiero bawi pan Pafnucy 

w miejscowości kąpielowej N ... a już 
go wszyscy znają.

Właściciel pensjonatu często z nim 
gawędzi; kościelny z pobliskiego do­
mu bożego, kobiety na targu, listonosz 
i przewoźnik, który na promie swoim 
gości na drugi brzeg rzeki przewozi, 
naczelnik poczty i kolei — wszyscy go 
znają i lubią.

Listonoszowi ofiarowuje papierosy 
gdy go spotka: z babami na rynku ga­
wędzi o cenach i niegodziwej polityce 
rządu, który dba o swoje pełne brzu­
chy, każąc innym zdychać z głodu. Z 
przewoźnikiem gawędzi o morzu, o ry 
bach i łodziach. Nawet z grabarzem 
się umówił, że w razie gdyby mu tu 
umizeć przyszło, ma go pochować, nie­
zbyt głęboko, szczególnie nogi, <?dyż 
zaskórna woda w gruncie mogłaby mu 
pogorszyć reumatyzm.

Tak. Takim był pan Pafnucy. Na 
Wet śmierć mu konceptu z głowy nie

Prezes W itos o  znaczeniu  
ludow ych  gazet.

Do wszystkich ludowców!
Pod tym tytułem pisze Prezes 

Witos między innemi co następuje.
Zbytecznem byłoby ńlić się na 

udowodnienie, jaką potęgę stanowi 
dziś prasą. Nie bez słuszności też 
nazwano ją jednem z mocarstw 
.świata.

Ona tworzy opinję, ona ją ura­
bia, ona może ją też spaczyć, sfał­
szować. Ona jest w stanie podnieść 
pod niebiosa rozmaite miernoty, ale 
też i może ściągnąć z piedestału 
najlepszych i najwięcej zasłużo­
nych ludzi, zabijając często jadem 
atramentowej trucizny.

Gazeta nietylko informuje o 
wypadkach i zdarzeniach, donosi o 
zmianach, jakie przynosi życie, ale 
ona może piętnować nadużycia, o- 
nieśmiela zapędy różnych kacyków’ 
i krzywdzicieli, stawiając ich pod 
pręgierz czytającej opinji publicz­
nej.

Życic obecnie płynie tak wartko, 
wypadki przychodzą po sobie z lak 
błyskawiczną szybkością, żo trud­
no często nawet światłemu obywa­
telowi za nimi nadążyć. Jeśli w 
tern położeniu znajdują się światli, 
oczytani ludzie, to cóż mówić o 
tych, co to czytają ooś rzadko, albo. 
co gorsza, nie czytają wcale.

Nad nimi życio przechodzi do 
porządku dziennego, jakgdyby 
wcale nie istnieli. Nie korzystają 
oni z praw, nietylko pie tworzą ży­
cia i nie kierują nim, ale nawet nie 
są w stanie na czas go zaobserwo­
wać. To też zwykle zjawiają się 
wszędzie późno, ażeby się dowie­
dzieć, że dla nich nic nie zostało.

Poza ogólnem zadaniem prasy, 
ma specjalne znaczenie gazeta, bę­
dąca organem partyjnym. Służy 
ona interesowi partji i interesom 
ich członków. Wyświetla ona praw­
dę. zbija fałsze, demaskuje obłudę, 
tępi nadużycia, niesie światło, 
przynosi także chwilę rozrywki i 
nauki. Jest łącznikiem nieodzow­
nym pomiędzy stronnictwem i jego 
zwolennikami. Jest okiem, sercem 
i ramieniem partji. Bez niej każdy

członek, przyjaciel, czy sympatyk, 
byłb}7 zupełnie odcięty od życia i 
dziaialności.

Nieprcnumerujący i nieczyta­
jący swojego organu członek stron­
nictwa, nie spełnia swojego najważ­
niejszego obowiązku, robi mimo­
wolną szkodę, podcinając organ, 
któremu powierzył swoją obronę.

W końcu stwierdza pa<n Prezes 
Witos, że Stronnictwo nasze, brc- 
niqc interesów wfc>ścian jest w 
ciężkiej walce z wrogami Ludu i ze 
gazeta jest jednym z najważniej­
szych środków tej walki i sposobów 
zwycięstwa.

Ale też „gazeta**, tak zaznacza 
Prezes Witos — by mogła swoje 
zadanie spełnić, musi być nietylko 
dobrze redagowaną, ale też prenu- 
merowana4*. I dlatego wzywa 
wszystkich Ludowców, aby w swo­
im własnym interesie, mimo nędzy 
i braków, postarali się o to, by na­
sze pisma ludowe były w każdym 
domu chłopskim, wzywa, by liczbę 
czytelników podwoili.

Panu Prezbsowi Witosowi uale- 
ży się najgorętsze uznanio za te 
słowa, jakie wystosował do wszyst­
kich Ludowców w ‘sprawne popie­
rania wszystkich szczerze liido- 
wych gazet, które są przecież nara" 
żonę na zaciekło prześladiwania ze 
strony bebeków sanatorów.

Takiemi pismami, zasługujące­
mu na poparcie, prócz naszej „Ga­
zety Grudziądzkiej**, która niedłu­
go będzie obchodziła 40-to letni ju­
bileusz pracy i walki w obronie 
praw Ludu polskiego, są: „Piast**, 
„Zielony Sztandar**, „Wyzwolenie**, 
„Ludowiec Wielkopolski**.

Niechaj Czytelnicy nasi słowa 
pana Prezesa Witosa rozniosą po 
wszystkich chatach chłopskich w 
całej Polsce i niechaj się postarają 
o to, by w naszym miesiącu propa" 
gandowym, w grudniu, liczba abo­
nentów „Gazety Grudziądzkiej** 
naprawdę się podwoiła. A niechaj 
natomiast z chat ludowych rugają 
takie „Piasty Wielkopolskie, 
,, Wielkopolaniny**, „Włościanin 7“'

1 — T m — w r

Już za 5 0  groszy
możesz sorowadzić z najtańszych źródeł w Polsce

I PIĘĆ KILO ŻYWNOŚCI I
S  Dzięki niesłychanie taniej taryfie, w prowadzonej dla paczek lywnoiciowych. otrzymasz na [  
'3 Święta wprost ze wsi ptactwo bite, grzyby, wędliny, słoninę, miód, nabiał, jaja i t  d. I

i K ażdy U rząd  P ocz tow y  u d z ie li n ie z b ę d n y c h  in fo rm acy j. I
Po zasięgnięcia ich. niezwłocznie zwróćcie się do swych znajomych na wal z zamówieniem 
produktów, a jeśli nie macie takich znajomych, kaidy Urząd Pocztowy wakałe wam adresy

najtańszego zakupu

W
wybijała. Śmiał się z wszystkiego, za­
wsze pełen humoru i niewyczerpanego 
dowcipu.

Pan Pafnucy jest starym kawale­
rem, choć ma już piąty krzyżyk na 
karku. Jest spokojnym i spokój lubią­
cym obywatelem. Jedzenie, picie, spa­
nie. gadanie i spacerowanie, jego głó­
wne zajęcia, wystarczają mu najzu­
pełniej, a skromne jego wymagania 
dają mu całkowite zadowolenie i moż 
liwość przypatrywania się wszelkim 
objawom życia z całą pogodą swego 
usposobienia, będąc w nich równocze­
śnie skromnym aktorem i nigdy nie 
nudzącym się widzem.

Szczególnie w miejscowości N... 
czul się dobrze, bo ludzie byli tu we­
sel’ i znali sie na żartach.

Dziś jednak jest pan Pafnucy w 
specjalnie dobrym humorze. Jest nio- 
dziela, dopiero pierwszy tydzień urlo­
pu minął; wieczorem będzie zabawa z 
tańcami, winem (!!) i muzyką; a słoń 
cc poranne świeci i grzeje wprost aż 
do żołądka.

Pan Pafnucy humor swój, wewnę­
trzną wesołość, które pala się w nim 
jasnym płomieniem, zawsze hojnie roz­
daje. a mająo w sobie niewyczerpane 
wesołości tej zapasy, doszedł do bar­
dzo mylnego przekonania, poprostu 
zabłąkał się w świecie złud, będąc 
przeświadczonym, że życie jest — bar 
dzo wesołe (!!)

Też pomysł. To zupełnie takie po­
mieszanie pojęć, jak gdyby jakiś auto- 
mobilista miał to warjackie prze­
świadczenie jadąc nocą, że szosa świe­
ci się swojem własnem światłem, a nie 
światłem reflektorów jego samochodu.

Pan Pafnucy zeszedł na plażę, gdzie 
już panie paradowały w pstrych i wzo­
rzystych pyjumach.

— Zupełnie jak „nadziewane kwia- 
ty‘* — mówi śmiejąc się pan Pafnucy. 
Ale nagle przypomniał sobie, że niema 
tabaki do swej fajeczki. Zawrócił 
więc i wszedł do sklepu tytoniowego.

W sklepie niema nikogo. Właści­
cielka trafiki w sąsiednim pokoju prze 
wija sweje niemowlę i nie słyszy kro­
ków wchodzącego.

„Gazety Chłopskie** i podobne im 
piśmidla, któro zwalczają nasze 
gazety ludowe i chcą zatruć duszę 
Ludu polskiego i poprowadzić Go 
na podwórko sanacji albo podob­
nych stronnictw.

Więc do pracy agitacyjnej za 
gazetami szczerzo ludowemi!

Zniesienie wolności
stowarzyszeń.

Uwagi nasze, dotyczące nadzo­
ru policji nad stowarzyszeniami, 
zostały skonfiskowane, wobec tego 
umieszczamy uwagi, jakie w tej 
sprawie pod powyższym tytułem 
umieścił nieskonfiskowany „Ro­
botnik** Nr. 381:

Art. 108 Konstytucji głosi:
„Obywatele mają prawo koalicji, 

zgromadzania się i zawiązywania 
stowarzyszeń i związków. Wykona­
nie tych praw określają ustawy**.

Prawo zgromadzeń wykonano już w 
ten sposób, że z wolności zgromadzeń 
uczyniono udrękę. Teraz przyszła ko­
lej na wolność stowarzyszeń, którą de­
kretem z 29 października poprostu 
przekreślono. Od 1-go stycznia 1933 r. 
wolność stowarzyszeń będzie fikcją, 
albowiem obywatelskie prawo zawią­
zywania stowarzyszeń... przelano na 
policję.

Nie obywatele decydują, czy stowa­
rzyszenie. które zakładają, odpowiada 
„względom pożytku społecznego**, lecz 
policja. Jeżeli policja uzna, że stowa­
rzyszenie nie odpowiada tym wzglę­
dom, to może je rozwiązać. Policja 
awansuje tu do roli trybunału naj­
wyższych wartości społecznych i kul­
turalnych. Ona ma rozstrzygać, co jest 
pożyteczne dla społeczeństwa, a co 
szkodliwe. Rozstrzygać według „racji 
stanu** B.B. i gnieżdżących się w nim 
„ciemnych figur** — wedle określenia 
p. Sławka-

Skoro o założeniu stowarzyszenia 
rozstrzyga policja, to rzecz jasna — o 
rozwiązaniu stowarzyszenia temci bar­
dziej rozstrzyga policja.

A skoro o narodzinach i zgonie sto- 
waizyszenia decyduje policja, to logi­
ka i sprawiedliwość nakazuje, by o je­
go wątpliwem życiu również decydo­
wała patronka-policja.

Pan Pafnucy uważa, że jakiś żart 
lub niewinna psota byłaby na miej­
scu i spostrzega, że szuflada z pienię 
dzmi jest otwarta. Na samym wierz­
chu widać kilka papierowych pięćdzie 
siątek, drobne korony zaś leżą bły­
szczące w osobnem pudełku. Pan Pa 
fnucy bierze jeden papierek pięćdzie- 
sięcic-koronowy i chowa do kieszeni.

W myśli już cieszy się i układa so­
bie nastąpić mający djalog;

— Kochana inniusiu. jak pani bę­
dzie tak nieostrożną i nie będzie pil­
nie uważać nu sklep, to go paniusi 
raz cały wyniosą, i paniusię też.

— Ale, ale, panie, u mnie takie rze­
czy się nie zdarzają — odpowie paniu­
sia

Wtedy on;
— O!? Nisl! A to co? — i pięćdzie­

siątką wachlowałby ją, a ona by mu­
siała ją łapać.

Tak sobie myślał pan Pafnucy.
Ale stało się zupełnie inaczej.
Zanim jeszcze właścicielka do skle­

pu weszła, zjawił sio jakiś człowiek 1

%
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Katastrofa w Kościele św. Krzyża
w Warszawie.

Jeszcze nie umilkły echa kata­
strofy przy ul. Krochmalnej a już 
Warszawa zaalarmowana została 
nową katastrofą, któro się wyda­
rzyła w kościele św. Krzyża.

W kościele św. Krzyża zawaliła 
się kamienna posadzka w prezbite­
rium przed wielkim ołtarzem od 
strony kaplicy Matki Boskiej.

W niezwykłej tej katastrofie 
12 osób spadło z zawaloną posadz­
ką do podziemi kościelnych, odno­
sząc cięższe lub lżejsze rany.

SZCZEGÓŁY KATASTROFY.
Przebieg wypadku był następu- 

jącv. # .
O godz. 10 rano przed wielkim 

ołtarzem odbywał się ślub p. Anieli 
Gwizdalewiczówny, urzędniczki, 
z p. Henrykiem Toczylowskim, 
również urzędnikiem.

Ślub trwał 20 minut, poczem 
bezpośrednio ks. Niemkiewicz wy­
szedł z mszą. W czasie nabożeń­
stwa, gdy ksiądz odczytywał 
ewangelję, przechodząc na prawą 
stronę ołtarza w stronę kaplicy M. 
Boskiej, w stronie tej, — gdzie w 
prezbiterjum zgromdziło się naj­
więcej osób, rozległ się głuchy ło­
skot i przeraźliwy krzyk.

Pod ciężarem tłumu zawaliła 
się część posadzki świątyni i ru 
nęła w dół do podziemi razem ze 
stojącemi na niej oeobami.

Krzyk przerażenia, który wy­
darł się z ust ofiar katastrofy i 
świadków najbliżej stojących miej­
sca wypadku — wzniecił w świą­
tyni niebywały popłoch.

Na szczęście jeden z mężczyzn, 
wskoczywszy na ławkę, opanował 
sytuację okrzykiem:

niema niebezpieczeństwa!
To poskutkowało. Tłum powoli 

zaczął wracać do równowagi.

AKCJA RATUNKOWA’.
Przed świątynię wkrótce zaje­

chały trzy oddziały straży ognio- 
wej.

Ks. proboszcz otworzył drzwi 
wiodące z zakrystii do podziemi i 
tą drogą dostano się do ofiar kata­
strofy.

Było tu 18 osób, które pochło­
nęła waląca się posadzka. Wszy­
scy byli ranni i przerażeni do nie­
przytomności. Na szczęście rany 
tyły powierzchowne. Przystąpiono 
do wynoszenia rannych, których 
odstawiano do pobliskiego szpitala 
św. Rocha* * „ / - , . .

KTO BYŁ PRZYCZYNĄ 
KATASTROFY?

Oto w kościele św. Krzyża 
przeprowadzane jest obecnie cen­
tralne ogrzewanie całej świątyni.

Po przebiciu murów podścien- 
nych, wybito w posadzce kościoła 
w presbiterjum przy wejściu do 
kaplicy otwór szerokości 1 metra 
na 2 metry, celem spuszczenia tędy 
urządzeń do kotłowni. Otwór t'~*n 
przez tydzień odgrodzony był ław­
kami. na niedzielę jednak zasłonię­
to go deskami (grubości 3 ctm.) i 
nakryto dywanem, usuwając ław­
ki i ułatwiając dostęp do ołtarza.

Te właśnie deski nie wytrzy­
mały ciężaru stojących na nich lu­
dzi, załamały się i spowodowały 
katastrofę, grzebiąc w lochu pod 
presbiterjum 12 06Ób.

N A J C I E K A W S Z E  Z D N I A
Z Polska .

W  biurze
i wszędzie, gdzie zbiera się wie­
le osób, istnieje niebezpieczeń­
stwo zaraienfa się przez wdy­
chanie rozsiewanych podczas 
kaszlu lub kichania zarazków. 
Chrońcie się zatem przed grypę, 
zapaleniem gardła 1 przezię­

bieniem zapomocę
pastylek

(panłlavin>

Do nabycia we wszystkich aptekach.'

SPŁONĘŁA CAŁA WIOSKA. ,
W zagadkowych okolicznościach wy- ̂ 

bucht pożar w wiosce Rudzie pod Włoc­
ławkiem, przyczem mimo energicznej, 
akcji ratunkowej, wioska przedstawia 
po pożarze rumowisko.

Tydzień temu w tej samej wiosce 
wybuchł pożar u rolnika Czesława No­
wakowskiego i w sobotę właśnie przy­
był na miejsce inspektor, by oszacować 
straty, wyrządzone przez egień. Tuż 
po wyjeżdzie inspektora zagroda No­
wakowskiego zapaliła sie poraź wtóry 
i tym razem spłonęła doszczętnie. 
Ogień przeniósł sie na sąsiednie zabu­
dowania, niszcząc domy, szopy, obory 
i stogi.

Straty są ogromne. Władze poli­
cyjne prowadza śledztwo, celem stwier­
dzenia przyczyny pożaru.

ROZSTRZYGNIĘCIE SPORU 
O DOM KOPERNIKA.

Przy ul. Kopernika w Toruniu istnie­
ją dwa domy, w jednym z których 
miał się urodzić nasz genjalny astro­
nom Kopernik. W ściany obydwu do­
mów wmurowano sa tablice pamiątko­
we, na których widnieją napisy, że 
właśnie w tym flomu ujrzał światło 
dzienne Kopernika Spór na temat wła­
ściwego miejsca Urodzenia Kopernika, 
trwał jnż od dawien dawna, wreszcie 
ostatnio spór ten doczekał się rozstrzy­
gnięcia.

Oto Komitet obchodu 700-lecia mia­
sta Torunia ostatecznie ustalił, iż Mi­
kołaj Kopernik urodził Rię w domu, na 
którym widnieje tablica z napisem 
polskim. Tablica z napisem niemiec­
kim znajdująca się na drugim, sąsie­
dnim domu, będzie przeto zdjęta.

WILKI W NOWOGRODZKIEM.
W zaścianku Tulowiczc w pobliżu 

Iwicńca woj. nowogrodzkiego zjawiło 
się stado wilków, które porwały kilka­

naście sztuk różnego inwentarza. W 
zarządzonym pościgu zabito jednego 
wilka. W pobliżu zaścianka wilki roz­
szarpały konia.

Wobec znacznej ilości wilków, gra­
sujących na terenie powiatu wołożyń- 
skiego, zwłaszcza w pogranicznych 
miejscowościach, urządzono ostatnie 
kilka obław, w czasie których zastrze­
lono 12 wilków.
FALA MROZÓW NAD POLSKĄ %

Po dość długiej i względnie ciepłej 
jesieni, przeszła nad Polska w dniach 
ostatnich fala mrozów, które w nie­
których miejscowościach dochodziły 
do 19 stopni (Worochta, Małop. Wsch.)
W zachodnich województwach mrozy 
dochodziły do 6—9 stopni, zaś wc 
wschodnich województwach do 11 sto­
pni.

ii'.e ś w ia ta

TYSIĄC DZIECI AWANGARDĄ 
MARSZU „GŁODOWCÓW". ^
Jak to pisaliśmy, idąc za przykła- ** 

dem bezrobotnych angielskich, i bezro­
botni amerykańscy organizują marsz 
„głodomorów* na Waszyngton. Jako 
awangarda tego marszu kroczy w po­
chodzie 1.000 dzieci.

Pochód bezrobotnych ma dotrzeć do 
Waszyngtonu w dniu 5 grudnia br., tj. 
w dzień otwarcia Kongresu.

23 OFIARY 
GAZÓW TRUJĄCYCH.

W Ty lży w Prusach Wsch. nastąpił 
przed kilku dniami wybuch cysterny z 
gazami trującemi. Ofiarą wypadku 
padły 23 osoby.

Krwawe zajście 
a duchownym

Wieś Boruchów w pow. łuckim by­
ła widownią niebywałego zajścia, wy­
nikłego na tle zatargów pomiędzy lu­
dnością wsi a miejscowym duchownym 
prawosławnym, Anatolem Nieizwiest- 
szym.

W dnia tytn w godzinach wieczor­
nych ludność wsi pozamykała drzwi 
cerkiewne na własne kłódki, poczem 
ruszyła na plebanje, gdzie powybijano 
szyby.

Kiedy napór tłumu na plebanje byl 
coraz większy, duchowny Nieizwiest- 
szyn strzelił dwukrotnie z rewolweru 
w tłum, ciężko raniąc jednego z uczest­
ników ekscesów. Semena Łoziuka. któ-

między tłumem 
prawosławnym.
ry został odwieziony do szpitala w 
Łucku.

Nicizwicstszyn został ranny kamie­
niem w głowę. Podjudzony przez pro­
wodyrów tłum zamierzał zdemolować 
plebanje. W tym momencie duchowny 
Nieizwiestszyn wyszedł z domu. Tłum 
ujrzawszy go, rzucił się na duchowne­
go, bijąc go drągami po głowie, a je­
den z uczestników zajścia postrzelił go 
w nogę.

Na miejsce przybyła policja, która 
zlikwidowała gorszące to zajście, przy­
trzymując kilku prowodyrów. Wszczę­
to energiczno śledztwo.

la d j o p r o g r a m  z W a r sz a w y
Niedziela. 27. 11.: 10.00 nabożeństwo

ze Lwowa; 11,35 odczyt misyjny: „Re­
ligijne uzasadnienie Misyj*; 12,05 aka- 
demja ku czci Wyspiańskiego; 14,05 
„Ostatnie zabiegi przed zimą w gospo­
darstwie"; 14,25 i 15,00 pieśni ludowe; ‘ 
14,40 „Co słychać, o czem wiedzieć trze- 
ba‘‘; 15,20 audycja żołnierska; 16,00
program dla młodzieży: a) „Co się g 
dzieje na świeeie* i b) „Na moście Kró­
la Jana“; 16,25 i 17,00 płyty gramofon.:
16 45 wiadomości przyjemne i poży­
teczne*; 18.00 pieśni polskie — w przer­
wie transm. z Krakowa: Pochód arty­
stów i literatów z całej Polski aa 
Skałkę, celem złożenia hołdu prochom 
Wyspiańskiego; 18,30 wiadom. bieżą­
ce; 19,00 słuchowisko: „Wesele" Wy­
spiańskiego; 19.45 wyniki konkursu 
muzycznego; „Zgadnij kto śpiewa*;

Poniedziałek, 28. 11.: 12,10 i 15,15 pły­
ty gramofon.; 15,35 skrzynka poczto­
wa; 16,40 „Stanisław Wyspiański — ja- > 
ko dramaturg i wieszcz Polski Niepo­
dległej*; 18,00 muzyka taneczna; 17,00 
koncert solistów; 19,20 skrzynka pocz­
towa rolnicza; 19,30 „Na widnokręgu*;
19,45 prasowy dziennik radjowy; 20,00 
operetka Lehara: „Książę Nancy*;
22,00 skrzynka pocztowa techniczna;

(Ciąg dalszy z str. 3-ej.)

talicy i łapiąc pana Pafnucego mocno 
za rękę, krzyknął:

— A! teraz cie złapałem, ty oszu 
ście. Dawaó te pieniądze!

Pan Pafnucy huknął na owe indy­
widuum:

— Czy pan się wściekł ł!
Na ten hałas wpada właścicielka 

sklepu i patrzy z przerażeniem kłó 
cących się. podnosi wrzask, ludzie 
wpadają do sklepu, robi się wielkie 
zbiegowisko.

— Widziałem przez drzwi, jak ten 
oto ptaszek wyjmował pieniądze z szu 
flady.

Fan Pafnucy, czerwony jak burak 
wyciąga pięćdziesiątkę z kieszeni i mó­
wi:

— Ależ, na litość boską, przecież 
to tył tylko...

Urywa; ludzie w sklepie patrzą się 
na niego złym wzrokiem i milczą po 
nuro.

Coś jakby zgasło w mózgu czy ser­
cu pana Pafnucego.

Właścicielka załamuje ręce:
— Pięćdziesiąt koron, pięćdziesiąt 

koron! — wrzeszczy w kółko.
Ten, który trzyma wciąż jeszcze rę­

ko Dana. Pofnucego w. żelaznym uści­

sku, mówi:
— Miły „gość*, taki „pan‘‘. Wołać 

żandarma!
— Ależ... ja tylko żartowałem — 

odzywa się cicho i jakby martwo pan 
Pafnucy.

Tego właśnie nie powinien był mó­
wić, Pogorszyło to tylko sprawę. W 
dzisiejszych bowiem „pieskich* cza­
sach z trudem, ale jakoś przyzwyczaili 
się ludzie do tego, że się albo kradnie, 
albo się jest okrr^zionym. Jest to 
dziś na porządku dziennym. Łrsztą
— przykład idzie zgóry; rząd okrada 
ludzi, ludzie okradają siebie bodaj z 
tego, czego nie mają, bo co mieli, to 
już w rękach rządu. Są tacy. którzy 
rząd uprzedzają, a nazywają się „zło­
dzieje*; ci kradną bo muszą, albo dla 
sportu, co na jedno wychodzi.

Właścicielka trafiki plącze, narzeka 
i oznajmia, że „już“ w zeszłym tygo­
dniu brakowało jej 10 koron. Han­
dlarka owocami z trudem przepycha 
się przez tłum; stanęła przed panem 
Pafnucym niby jakaś „gruba Berta" i
— podparłszy się pod boki, wlepiwszy 
w niego małe, świecące oczy, bezlito­
śnie stwierdziła, że u niej „od kilku 
dni już coś się nie zgadza*.

Policjant otoczony hordą bosych

łapserdaków, wkracza do sklepu. Na­
kazuje milczenie a sam pyta:

— Czy wziął pan te 50 koron z szu­
flady?

— Tak. AL*...
— Żadne ale; może pan potem opo­

wiadać, a teraz proszę za mną.
Jakkolwiek pan Pafnucy nie uczy 

nił nic, coby mogło nasunąć przypu­
szczenie, że nie chce iść, policjant uro­
czyście położył rękę na jego ramieniu 
i powiedział głosem donośnym:

— W imieniu prawa, aresztuję pa­
na. Tego dźwięcznego rdania, symbo­
lu całej jego mocy, nie mógł przecież 
pominąć Okazja ku temu była za 
rzadka, gdyż zwyczajnych łobuzów i 
opryszków chwyta sie poprostu za koł­
nierz.

Pan Pafnucy aż się ugiął pod cię­
żarem ręki prawa.

Zamknęli go. Nie pomogły wsta­
wiania się przyjaciół jego. prośbv i 
starania Urzędy sądowe w N... by 
ły zbyt spragnione sensacji i żeru, że­
by taki kąsek ze szpon wypuścić. Zre 
śztą złapano go na gorącym uczynku 
a dziś ani brata ani przyjaciela nie 
można być pewnym.

Nikt nie miał przystępu do pana 
Pafnucego, lecz osoba jego krążyła w

rozmowach po całej okolicy. W krót­
kim czasie po wesołym, zabawnym i 
miłym pan Pafnucym żaden ślad nie 
pozostał. Poprostu zginął. Natomiast 
stworzyli ludzie drugiego pana Pafnu­
cego, znanego złodzieja i oszusta. Pow­
stała w końcu legenda o znanym ban­
dycie — Pafnucym.

On sam tymczasem siedział samo /  
tny, i peraz pierwszy smutny, w aresz­
cie. Co myślał i do jakich wyników 
doszedł, nikt nie wie, bo z nikim o tem 
nie mówił.

Pewnego dnia tylko, na chwilę za 
legła niesamowita cisza w miejscowo­
ści N ... Wszystkie czynne języki 1 
usta obrabiające z zamiłowaniem do­
bre i złe imię bliźniego, nagle znieru­
chomiały, jakby zamarły.

Pan Pafnucy się powiesiŁ
Dlaczego?
Nic wiadomo, ale można przypuścić 

to jedno, że z chwila grdy zgasło świa­
tło jego wewnętrznego humoru i weso­
łości, które mu życie rozjaśniało, zoba 
czyi, żc życie poważne, bez uśmiechu, 
jest złe. zobaczył że ludzie są źli; lu­
dzie i życie zdały mu si© potworami. 
Wolał się więc powiesić — niż żyć bez 
uśmiechu, żartu i wesołości i . . .  po­
wiesił się. elem.
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— DRODZY CZYTELNICY!
iWiadomo Wam, jak bardzo sana- 
torom o to chodzi, by „Gazetę Gru­
dziądzką" zniszczyć. A uda im się 
to ■wtenczas, gdy nam zabraknie — 
pieniędzy na zapłatę papieru, czer- 
nidla, — pracy naszych pracowni­
ków — i innych rzeczy, które nam 
są potrzebne do • wydawania dla 
[Was „Gazety Grudziądzkiej".

Prosimy Was więc serdecznie: 
nłaebaj każdy, kto zalega z zapłatą 
za gazetę, jaknaj prędzej przyśle, 
co nam się należy, to jest zaległą 
prenumeratę.

A potem niech też każdy z Was, 
wedle zachęty Prezesa Witosa, do 
popierania naszych gazet ludowych 
— nam choć jednego pozyska no­
wego abonenta. Bardzo o to pro­
simy!

W ciężkich czasach powinien 
każdy wypełnić swój obowiązek!

Bebekom sana torom pomaga 
fen, który nam nie przysyła zale­
głej należności za prenumeratę 
„Gazety", bo przez to podcina pod­
stawy najpoważniejszej gazety lu­
dowej.

ZJAZD MŁODZIEŻY WIEJSK.
Chełm Lubelski — 4 grudnia 

w Chełmie odbędzie się zjazd mło­
dzieży wiejskiej pow. chełmskiego, 
zu,. udziałem działaczy ludowych. 
Porosimy młodzież wiejską i działa­
czy ludowych o konieczne przyby­
cie. — Komitet Organizacyjny 
'Młodzieży Wiejsk. „Wici" w Cheł­
mie.

ZE ZWIĄZKU ZAWODOWEGO 
ROLNIKÓW.

Grójec — 15 grudnia w Grójcu, 
przy ul. Piłsudskiego 10, odbędzie 

, się zjazd Z w. Zawodowego Rolni­
ków z pow'atu grójeckiego z u- 
działem posła Malinowskiego.

Odpowiedni Redakcji.

— N. Skuratowicz. Główniejsze 
wy grapo loterji państwowej za­
mieszczamy zawsze i to ze wszyst­
kich dni ciągnienia. Należy tylko 
dokładnie przeglądać gazetę. '

STRAJK CHAŁUPNIKÓW.
W piątek wybuchł w Ozorkowie 

Strajk chałupników, zatrudnionych w 
zakładach produkujących tanie ubra­
nia dla robotników. Strajk jest prote­
stem przeciw zamierzonej 10 proc. ob­
niżce płac. Przebieg strajku spokojny.

Nadesłane,

Czy wkrótce nastąpi poprawa?
Kto nie zadał sobie ostatnio wielo 

krotnie tego palącego pytania? We­
dług słów profesora Randolpha Rox- 
roya, astrologa i jasnowidza, nastąpi 
w przyszłym roku poprawa sytuacji w 
handlu i przemyśle oraz porozumienie 
między Niemcami, Anglja i Stanami 
Zjednoczonemu Prof. Roxroy zapowia­
da haussę na giełdzie na maj 1933 oraz 
śmierć członka angielskiego domu kró 
lewskiego na lipiec 3933. We wrześniu 
1933 ma nastąpić znacznie lepsza kon­
iunktura w Europie i Ameryce. Taka 
przepowiednia dodaje otuchy, gdyż roz­
głos prof Roxroya jest tak wielki, że 
jego orzeczenia zasługują na uwagę. 
Cieszy on się opinją najstarszego i 
najbardziej godnego zaufania astrolo­
ga w Europie, gdzie rozwija już prze­
szło 20 lat rozległa działalność.

Prof. Roxroy udziela bezpłatnych 
próbnych przepowiedni wszystkim 
tym. którzy zwraeaja się do niego i 
podają imię, nazwisko, adres, miejsce 
i datę urodzenia. Adres jego jett na­
stępujący:
42. Emma Straat, Den Haag, Holland.

Dept. 3539.

W I A D O M O Ś C I  B I E Ż Ą C E
Sobota, 2 0  listopada 1032 r.

Sobota: Piotra p. m. Wschód sl. 7.12;
zach 3,34. Wsch. k*. 5.34; zaeh. 14,21. 

Niedziela: Wi-igiljusza b.W sch sl.if.14;
/.ach 3 33. Wsch. ks. 7,12; zach. 14,51. 

Poniedziałek: Rufin i. Wsch. sł. 7,16; 
zach 3,32. Wsch. ks 8.47; zach 15,82.

Przeciw obstrukcji, hemoroidom, za
burzeniom w żołądku i kiszkach, za­
stoinie w wątrobie i śledzionie,-bólom 
krzyża, zaleca się picie naturalnej wo­
dy gorzkiej „Franciszka - Józefa4* kil­
ka razy dziennie. Żądać w apt. i dróg.

* DZISIEJSZY NUMER GAZĘ 
TY*4 wydajemy w objętości n stron 
Zarazem dołączamy bezpłatny dodatek 
-GOSPODARZ i OSADNIK44.

Województwa centralne.

KRWAWA ZABAWA.
We wsi Czechy koło Sieradza odby­

wała się zabawa. Gdy już wszyscy so­
bie podpili, zaczęła się kłótnia, a pę­
tem bijatyka, zamieniona w strzelani­
nę Dwu na miejscu zostało zabitych: 
Rychlik i Samach, pochodzący z tej 
samej wsi. Policja aresztowała n ija ­
kiego Wilczyńskiego, jako winnego 
zabójstwa.

ŁOTROSTWO NIEMIECKIEGO 
STRAŻNIKA.

Wo wsi Stany pow. częstochowskie­
go w pobliżu granicy polsko-niemiec­
kiej, 27-lctni Walenty Go, pasł krowy 
wraz z innymi wieśniakami w bezpo- 
średniem pobliżu granicy. Jedna z 
krów poczęła uciekać ku granicy nie­
mieckiej. Go wraz z towarzyszami po­
biegł za krową, aby zawrócić ją w stro­
nę polską. W tej chwili ukryty po 
stronie niemieckiej strażnik graniczny 
strzelił z rewolweru do wieśniaka, po­
mimo. że ten znajdował sie na terytor­
ium polskicm w odległości 18 metrów 
od granicy. Kula trafiła Walentego 
Go w lewą rękę. Rannego przewiezio­
no do szpitala.

KOMORNIK SKAZANY NA 6 MIEŚ. 
WIEZIENIA.

W wyniku trzydniowej rozprawy 
prowadzonej w Sądzie okręgowym w 
Lublinie przeciwko b. komornikowi 
Antoniemu Modzelewskiemu z Lubli­
na, zapadł wyrok uznający oskarżone­
go winnym zarzucanego mu przestęp­
stwa defraudacji i skazujacv go na 6 
miesięcy aresztu. Na zasadzie amne­
stii kara ta została umorzona.

Okłady z lodu. Termofor marki 
Wimpassiug - Semperit napełniony wo­
dą z lodu oddaje znakomite usługi, 
utrzymuje długo temperaturę. Do na­
bycia we wszystkich właściwych skle 
pach. Zwracajcie uwagę na markę 
Wimpassiug-Semperit!

kiedy wyłączono prąd i zatrzymano 
magiel, dziewczyna leżała już ze strasz­
liwie zgnieconą głowa.

Przybyły na miejsce lekarz pogoto­
wia stwierdził śmierć dziewczyny.

PROCES , STRZETUÓW*'
Z PROBOSZCZEM.

Sąd grodzki w Zelwie. pow. Wołko- 
wyskiego, rozpoznał dwie sprawy wy-J 
toczono przeciwko M. Wądołowskie­
mu, proboszczowi w Rohożnicy. Auto­
rem oskarżenia i główna sprężyną oka­
zał się p. Br. Tomczyk, kierownik szko­
ły miejscowej i główny organizator 
tamtejszego „Strzelca*4.

Akt oskarżenia opiewał, że ks. M. 
Wądołowski rzekomo miał wygłosić w 
kościele z ambony obelżywo słowa i 
zdania pod adresem — rządu, państwa, 
ministrów, starosty i Strzelców... Jako 
dowód służyły protokóły zeznań wobec 
policji 3-ch strzcltów i 2-ch nauczycieli.

Na rozprawie Sądowej Strzelcy zc 
znawali sprzecznie; pierwotnym zezna­
niom przed policją zaprzeczyli, mó­
wiąc, że policja napisała zupełnie co 
innego, że protokółów im nic odczy­
tano...

Jeden ze Strzelców wytoczy! naj­
cięższy zarzut, a mianowicie, że ks. 
Wądołowski świetlicę strzelecką na­
zwał „kuźnia i kurnikiem**, a starostę 
„kaczką44. Główny świadek oskarże­
nia. p. Tomczyk, przyciśnięty do muru 
i zdemaskowany — zmuszony by! przy-1 
znać się, że niektóro s*owa z prywa­
tnych rozmów wyłowił i notował, a na­
stępnie doniósł władzom bezpieczeń­
stwa^

Wyrok zapadł uniewinniający.
Druga sprawa o znieważenie osoby 

p. Tomczyka jako urzędnika państwo­
wego w czasie jego urzędowania.

Sąd uznał ks. Wądołowskiego czę­
ściowo wintem okrąży, jednak od ka­
ry zwolnił, zważywszy na zachowanie 
się p. Tomczyka, że było „nietaktowne 
i wyzywające4* w dniu krytycznego 
zajścia.

Małonolska.

NIESAMOWITE ZJAWISKO 
W DROHOBYCZU.

MAGIEL ZMIAŻDŻYŁ GŁOWĘ.
W maglu elektrycznym przy ul. 

Nowolipie 20 w Warszawie, maglowa­
ła swoją bieliznę 20-Ictnia Marja Stę- 
pieniówna.

Gdy magle były w ruchu, dziewczy­
na chciała dołożyć kilka jeszcze kawał­
ków bielizny, ażeby zaoszczędzić sobie 
2ti groszy. Uczyniła to jednak tak nie­
fortunnie, że trafiła głową pod walce

Rozległ się przeraźliwy krzyk, a 
d— — — aa— —immmmmm*« u n  uscc:

Drohobycz ma obecnie nowa sensa­
cję. Przy ul. Liśniańskiej 110 mieszka 
we własnym domu Kamilja Dranowlcz 
wraz ze swoim obłożnie chorym mę­
żem. Od kilku dni jakaś niewidzialna 
ręka z ukrycia o tej samej porze rzuca 
kamieniami, kartoflami i burakami w 
okna domu. Ilistorja ta powtarza się 
codziennie, tak, że właścicielka wsta­
wiwszy już dwa razy szyby, musiała 
obecnie okna zabić deskami.

W związku z tern rozeszm się wśród

N O T O W A N I A  G I E Ł D O W E
Ziemiopłody

z dnia 22-go listopada 1932 r.
Płacono złotych za 100 kg.;

'szenica
yto
ęezmień 
ęezmień 

browar. 
>wies 
Mąka: 

szenna60e/r 
ytnia65°/o 
Otręby: 

szenne 
ytme 
izepak 
r̂oeb polny 

[uchy rzep. 
[uchy Inian 
ioma

Warszawa
2fi.00-26.50
15.50- 15.75 
15.25*15 75

16 5C-17 50
15.50- 16 00

40.00- 45,00
26.00- 28 00

10.00- 10,50 
9.50-10.00

49.00- 50,00 
24,90-26.00
16.50- 17 00
. 21,50-22.00 

8,00- 9,00

Lwów
2425-24.75
16.00- 16,25
13.00- 13,50

15.00- 15̂ 50

40.00- 44.50 
30.50-31,00

9.50- 10.50
7.50- 7,00

26 00-27 00
17.00- 17 50 
18 00-19 00
5.00- 6,00

Siano pras. 9 00-11,00 8,00 10.00
Z iem niak i jarl.3-75-4 00 — ,-------- ,—
Gryka 16,50-17,00 —,------,—
Proso 19,00-20,00 ----- ,—

Bydło i mięso
Płacono w złotych za 100 kg. żywej wasi

Warszawa 
Woły 1. gat. 80— 85 
‘A oły II. gat. 65— 75 
Stadniki 1. gat. — 
Stadniki II. gat. — 
Stadniki III. gat. — 
Krowy I. gat. — 
Krowy II. gat. 50— 55 
Krowy III. gat. — 
Jałówki I. gat. — 
Cielęta I gat. 90— 95 
Świnie:
ponad 150 k g. 105 -115 
130 — 150 kg. 95—100 
110—130 kg. 70— 90

Kraków 
55- 61 
47— 55 
50— 59 
42— 50 
36— 42 
45— 55 
30 - 45 
20— 30 
5 5 - 65 
85— 93

115-125 
100—115 
95—110*

mieszkańców miasta pogłoska, że co­
dziennie zjawia się „duch*4, który bom­
barduje dom Dranowicza, chcąc w 
ten sposób zmusić lokatorów do jego 
opuszczenia.

O fakcie tym zostało powiadomiona 
policja, która udała się ua miejsce wy­
padku. Policja stwierdziła, że m'irt> 
jej obecności, lecą kamienie itp. i na­
wet komisarz policji został uderzony.

Policja już kilka dni z rzędu udaje 
się na to samo miejsce, otacza cały te­
ren, ale dotychczas nie wykryto spraw, 
cy, a kamienie dalej lecą. Atak usta­
je tylko wówczas, gdy polic?a oświetla 
teren reflektorami. Sprawca widocz­
nie jest dobrze ukryty i nieuchwytny. 
Jest jednak nadzieja, że uda się go 
schwycić.

WYKRYCIE ANTYPAŃSTWOWEJ 
DRUKARNI WE LWOWIE.

Policja państwowa wykryła w 
dniach ostatnich w domu przy ul. Or­
miańskiej we Lwowie drukarnie, któ­
ra drukowała ulotki i odezwy antypań- 
stwowo dla Ukraińców. W rezultacie 
aresztowano 6 osób z pośród kierownic 
twa tej drukarni.

W związku z masowym kolportażem 
antypaństwowych ulodek ukraińskich 
w powiecie Samborskim i starosnmbor- 
skim, przeprowadziła policja politycz­
na rewizjo i aresztowania we wsiach 
Maksymowiezc, Łuka Górna, Łuka 
Szlachecka, Tatary. Aresztowano ogó­
łem 6 osób. Aresztownych odstawio­
no do więzienia śledczego w Samborze.

Kresy Wschodnie.

PRACE NAD ZABEZPIECZENIEM 
# KATEDRY WILEŃSKIEJ.

Prace nad zabezpieczeniem zagrożo­
nego portyku bazyliki wileńskiej po­
suwają się raźno naprzód. Obronie 
ukończone zostały roboty około pod- 
stemplowywania, które ma zabezpie­
czyć portyk podczas przeprowadzanych 
pod nim prac wiertniczych. Prowadzo­
ne są nadto roboty nad wciskaniem do 
grnntu na południowo-zachodniej stro­
nie portyku pali źelazo-betonowycb. 
Dotychczas wciśnięto sposobem pneu­
matycznym 7 takich pali.

ZE STRACHU PRZED SĘDZIA 
WYSKOCZYŁ PRZEZ OKNO.

Z okna poczekalni sądów grodzkich 
przy ul. 3 go Maja w Wilnie wyskoczył 
na chodnik zatrzymany przez policję 
32-!etni Kazimierz Jagiełło, robotnik, 
poszlakowany o oszustwo. Przed prze­
słuchaniem u sędziego śledczego Ja­
giełło, siedząc w poczekalni, położonej 
na drugiem piętrze, zbliżył się nagle 
dc okna i rzucił się przez otwarty luf­
cik (znajdujący się tuż przy parapecie) 
w dół.

Podczas upadku Jagiełło odniósł 
bardzo ciężkie obrażenia i w stanie 
beznadziejnym odwieziony został dc 
szpitala.

Widocznie Jagiełło nie orjentując 
się dokładnie w rozplanowaniu gma 
chu sądu grodzkiego, liczył, że znaj 
duje się na pierwszem piętrze i żary 
zykcwai ucieczkę. Upadł jednak ze 
znacznie wyższej wysokości 1 czy a 
swój prawdopodobnie przypłaći ży­
ciem.

1 w ^ T i r a n 11 rr iriiHL— — t

SILNE LOTNICTWO
i powszechnie zorganizowana: 
obrona przeciwgazowa ochron! 
nas przed niespodziewanym 
atakiem wroga. :• n >*

*
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Zjazdy powiatowe
Stronnictwa Lodowego

(statutowe).
Brzeziny — 27 listopada, o go­

dzinie 11 rano, w sali straży ognio­
wej, odbędzie się zjazd statutowy 
Stron, Ludowego.

Łuków — 11 grudnia odbędzie

się zjazd statutowy z udziałem 
posłów ludowych.

Zgrom adzenia
Stronnictwa Lodowego

Stopnica — 27 listopada w Ku- 
rozwękach odbędzie się rejonowy 
zjazd Stron. Ludowego z udziałem 
pos. Araszkiewieza.

Lublin — 27 listopada odbędzie 
się wiec S. L. w Bystrzejowieach 
gm. Piaski, z udziałem posłów: 
J. Kotarskiego i K. Paca.

Końskie — 27 listopada w Mo- 
dliszewicach odbędzie się wiec S. 
L. z udziałem pos. Koezary.

Wysokie Mazowieckie — 27 li­
stopada, o godz. 1 popol., odbędzie

się wiec S. L. w Kobylinie Boży 
mym, przy kościele z udziałem po­
sła Sawickiego.

Brzeziny — 4 grudnia w Stry 
kowie, o godz. 12-tej w poi., odbę­
dzie się wiec S. L. z udziałem po 
sla Fijałkowskiego.

Grójec — 7 grudnia, o godz. Iz 
w poi., w Grójcu odbędzie się po­
siedzenie zarządu pow. S. L.

rżenia. Wszystkie listy poiwiadozone rejentalnle. Wysyłkę uskutecznia: Minerya - Apothske. Berlin. Charlottenburg Wyrób pod naukowym 
wiązania Jedną próbną paczkę .Fregalinu* wzaz ze ZŁOTĄ KSIĘGĄ ŻYCIA. Prosimy o szybką decyzję przed wyczerpaniem próbek.

K REG A I.IS* regenerujący krew i ner- 
's kuracji przeprowadtonel ?a pomocą 
erpieniach nerwowych, ogólnem osła 

posiadamy tysiąca listów dziękczynnych, dostępnych każdemu dla prsel- 
kierunkiem. Na tądanio przesyłamy bezpłatnie i bez zot>6-

Bielsko, ni. Młyńska 277.
84. 9. 32

JuĄ po użyciu 3 pude- 
P c  Fregaliny czułem 
się silniejszym. Teraz 
po ukończeniu kuracji 
znikły moje cierpienia, 
bóle stawów, głowy i 
żołądka.

Paweł Terek.

Bolesławiec. pow.Wielun.
6. 9. 32

Od kilka lat cierpiałem 
na bicie aerca. słabe 
nerwy i matmę. Nieo­
ceniony preparat Fre- 
salina wyleczył wszyst­
kie moje dolegliwości 
i wzmocnił moje nerwy.

Józef Liniewiekl.

Pszczyua. Starostwo, 
ul. 8go Maja 4.

13. 9. 32
Nie mogłem ból moich 
znieść i cierpiałem stale 
na bezsenność. To 
zażyciu Fregaliny wy. 
zdrowiałem zupełnie, za 
co. Sz. P. nsjserdeczniejdziękują

font Paruzel.

Rósztrzębowo. poczt. 
Kcynia, pow. Szubin.

25. 9.32
Chętnie będę Fregaliną 
dalej polecać, ponieważ 
moje boleści w plecach 
i żołądku znikły. Już 
po użyciu 8 pudelek 
PreRsliny czułam się 
lepiej.

Klara Kakuecbke.

Kato wice-Bogucice.
Markłefkł 65.
, 20. 2. 82 

Fregalina jesi najwspa­
nialszym środkiem na 
całym świeeie. Jak 
przez cudo zostałam 
przez Fregalinę wyle-
czoi.-ł Składam najseę- 

wanic.
der . >«f- 

podzięk^-

Wiktoria Grabiec. ‘

Krotoezyn Kohierska 10.
6. 1. 32

Od kilku lat cierpiałam 
na bóle żołądka bez­
senność i słabość. Przez 
Pańską Frepalir.r uzy­
skałam znowu zdrowie 
i też aa moje nerwy 
działała Fregalins wspa­
niała

Antenie Dudziak, i

Dr. med. H, SCHULZE
G. zn. b. H  , Berlin

Charlottenburg 2 - 3 9 0 6 .
Po nadesłaniu poniższego wycinku 

tiko druku, proszę ojiróbkę ..Fregal nu** 
reoeneiująctśto krew i nerwy wraz z$ 
..Złotą Księgą Życia".
Imię i nazwisko ................
Zajęcie ____ _________
M. zamieszkania............
UJ ica .............................
Prosimy o wypełnienie ołówkiem 3901. 

Rozsyłamy bezpł. 50.000 próbnych paczcB.

Czy choroby p łucne są u leczalne
— Przy astmie, katarze szczytdw płuc. chronicznym kaszlu, flegmie, długotrwałem zachry­

pnięciu, winien czytać każdy broszurkę pod powyższym tytułem. Autor p. DR. GUTTMANN, 
b. naczelny lekarz Finsenowskiego—u* 1-----: —1 1--------------------------------J
naturalne do usunięcia tych

j. Należy nap ____ ._____
PUHLMANN & Co, BERLIN 867. MUggelśtrasse 25-25 a

mo i bez opłaty porta. Naieżt

KODAK Bp. z o. o.

Prawdziwą radość
sprawi Twym bliskim Twoja nowa fotograjja !
Gdy udasz się do dobrego zakładu sprawdź, czy fotograf uzupełnia 
swą wiedzę fachową i zmysł artystyczny nowoczesnym materjałem 
do zdjęć — jeżeli z dumą pokaże Ci negatyw na błonie ciętej 
“Eastman*4, a odbitki i powiększenia na papierze “Kodak4* 
masz zupełną pewność dobrych zdjęć.

Zagraniczne przedsiębiorstwo panństwowe 
poszukuje wszędzie

zarówno w większych miastach, jak i najmniejszych 
osadach, celem sprzedaży dobrze wprowadzonego 
artykułu monopolowego. Zgłoszenia pod .Rad* do 
Błnra Ogłoszeń .PAP* Warszawa. Marszałkowska 95.

Na gwiazdKę
Darmo strażak U. P. N. 23śt (bei 
zezw ) 160 naboi wysyłamy dla za­
mawiających zegarek z franc złota 
szwajc. syst. ..Ankier’’ z wiecz- 
nem szkłem i 10-letnią gwarancją 
za zt. 6 46 lepszy gatunek 8 75. 
10 —. kryty z 3-ma kopertami 12 — 
15— ezrta płaski na kamieniach 
11.—. 16.—. na rękę damski lub mę­
ski li 50, 14—. 16.—. Ala 8-dniowy 
10,—. 12 —. - - - - - -  Adresować:

. K O M E R CJ Ą* WARSZAWA. Dzielna 46 O. O.

■NTRWCTu T
Chemika Dra Franzcsa, jedyny 
radykalny i wypróbowany środek 

(nacieranie) przeciw
R E U M A T Y Z M O W I

kłuciu z powodu przeziębienia, po­
strzałowi, ischiasowi i t. p. wszędzie 

do nabycia
Wyrób i główna sprzedaż 
A P T E K A  M IKOLASCHA

L w ów , K o p e r n ik a  1.

TYSIĄCE
chorych na katar żołądka, 
wzdęcia, kureze, bóle, nie­
strawność. zgagę, nudno 
ści, wymioty, brak ape­
tytu. ogólne osłabienie eto 
o d z y s k a ło  z d ro w ie  u- 
żywajao ziółka sławnego 
na cały świat d o k to r a  
D ie tla , profesora Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego. — 
Żądajcie bezpłatnej bro­
szury pouczająoeji Adres: 
l.iMzkl — A p tek a .

C h c e s z  ta n io
nabyć instrumenty muzy 
czne zegarki, żądaj bogato 
ilustrowany cennik który 
wysyła darmo. — Najstar­
szy w Polsce dom mnzy- 
czny Ignacy Cyprea, Kra­
ków. Szewska 13 G. G

Szukasz
zarobku przyjm popłatne 
zastępstwo .GOZAKRED* 
Lwów. Wałowa 11 a. Po 
czątkujących pouczamy.

OKazja
Praski cementowo-żelasne 
do wyrobu węzy, wykona 
nie solidne cena od 20 zł 
do 40 zł. listewki ramkowe 
rżnięte cyrkularką. roz 
miar na żądanie długo>ć 
do 150 cm. za 100 m. bież 
25X6 m/m 4 zł przerabiam 
wosk na węzę za W częic 
Ula warszawskie komplet 
oena 35 zł. Bliższe infor 
macje 1 próbki węzy lis 
townin. na odpowiedź zna­
czek Andrzej Solak, Pa­
sieka. Strzelce Wielkie 

oj. Krakowskie.

j u ż  w y s z e d ł  z  d r u k u  n r .  1 8

i jest do naujcia we wszystklcb księga), 
nlach i miejscach sprzedaży gazet. Zamów r 
nla abonamentowe przyjmują wszystkie t - 
rzędy Pocztowe, lub można u a k u t e c z i : .  
wprost w administracji w Grudziądzu.

Abonament k w a r t a l n y  75 groszy.

Gospodarstwa
jedno 67 mrg. drugie 117 
mrg dobrej ziemi, zubudo 
urania masywne, szkoła 
dworzec, mleczarnia na 
miejscu, z niemieckich rak 
zaraz do sprzedania. cena 
podług ugody. Bliższych 
iuformacyj udzieli właści 
ciel Adolf Grotę w Czeluś 
dnie, p. Kobylin, p. Gostyń
■ ■ ■ b m b h h h n

46 mórg
ziemi buraczanej, zabado 
wanta murowane 2 konie 
5 krów 4 Świnie, narzędzia 
rolnicze, sprzedam cena 
8,500 wpłaty oOtO zł. lub 
wydzierżawię na 8 lat ob­
jęcie 2060 z< Wójcik. Poz 
nań, ulica Mostowa 4.

Najmilszy podarek gwiazdkowy , 
dla młodzieży to nasze

Bajki z wszechświata
z piękne mi kolorowenii obrazkami na okładce 
i ilustracjami w tekście. Każdy tomik kosztuje 

tylko 30 groszy.

Tomik 1.„ 2.
3-

„ 4.
„ 5
* 6.
„ 7.
„ 8.
n 9.
„ io.
n U-
„ 12.
„ 13.
„ 14.
„ 15.
„ 16.
* 17.

18.
Przesyłkę 

pieniędzy na 
nr. 200.420.

Dotąd wyszły następująco i
Zaczarowana wyspa. *
Trzej szczęśliwi bracia.
Przez niedolę do szczęścia.
Rusałka karze.
Dar czarnoksiężniczki.
Zwycięstwo wiernej miłość*.
Miłość dzieci uzdrawia matkę.
Marny koniec zazdrosnych.
Karzeł zbrodniarzem.
Sługa l królewna.
Zbrodnia nigdy nie ujdzie zasłużonej karze.
Rozum i szczęście.
Marny koniec niewdzięcznika.
Zwycięstwo szlachetności nad niegodziwością. 
Przygody królewicza Jakóba.
Dobroczynna żabka. ^
Szczęście w nieszczęściu.
Odważny Iks.
uskuteczniamy za poprzedniem nadesłaniem 
konto nasze w Pocztowej Kasie Oszczędność

Na koszta przesyłki pocztowej należy przepłać dodatkowo 
rzy zamówieniu do 3 zl. — 30 groszy,

3-5 zł. — 55 groszy, przy zamówieniu
o 3 zl. — 30 groszy, przy zamówieniu od 

_ __  __ „__ -y, przy zamówieniu powyżej 5 zł. usku­
teczniamy przesyłkę bezpłatnie.

Zakłady Graf iczne i Wydawni cze
Wiktora Kuerskiego

Grubzią&z — Pomorze, ✓

Ogłaszajcie w „Gazecie Grudziądzkiej"

wychodzi trzy razy 
Pr ~

P re n u m e ra ta :  ..Gazeta Grudziądzka’
żygodniowo: na ■wtorek, czwartek i sobotę. Przedpłata wynoei 
w Polsce na poczcie miesięcznie 1,30 zł. kwartalnie 8 89 at, w Gru­
dziądzu w ekspedycji, agencjach I flljaoh: miesięcznie 1,10 zł, kwar­
talnie 3,30 zł. Pod opaską 4.— zł kwartalnie-

Kwartalnie: we Francji I Belgjł 20 franków, W Niemczech 4,10 
Rmk. w Szwajcarii 6 franków, w Czechosłowacji równowartość 1 
rolara. w Ameryce 1 w Kanadsle 1 dolar.

O g ło sz e n ia : „Gazeta Grudziądzka*4 wychodzi w 3-ch wyda­
niach: 1. (Pomorze), II. (b. sebdr rotyjekl. Małopolska, zagranica), 
111 (Poznańskie, O. Śląsk). Strona liczy na azerokość 4 lamy tek­
stowe po 62 mm. poza tekstem 8 łamów po 80 mm.

W jedne ni óowolnem wydania: wiersz mm: w zwyczajnych 
JW> zł, w ta c e s ia n tp  0,70 *1, w tektcio 1,20 zł, 1

W dwóch dowolnych wydaniach ceny dwa razy wyższe jak
w jednem.

W całym nakładzie (wszystkie tizy wydania) wiersz mm: 
w zwyczajnych 0.60 zł, w nsdesłanem 1 50 zł, w tekście 8.00 sł, na 
1-szej stronie 4 00 zl.

O g ło sz en ia  d ro b n e :  W wydaniu ogótnem słowo 0 20 zł. 
słowa ttnstym drukiem podwójnie Ogłosseń drobnych niżej 2.U) sł 
nie przyjmuje się. Ogłoszenia drobne nmletzeza się tylko aa go­
tówkę zgóry.

U w agi o g ó ln e : Za zastrzeżone miejsce dolicza się 20%. za 
okład tabelaryczny 80%. Nekrologi do 50 mm 26%. Dla poszuku­
jących pracy bezpłatnie. W zleceniach należy podać k o n i e oz n l e  

w którcm **** **© pojawić. Drobne omyłki, nie

zmnieniejąee zasadniczego sensn. nie uprawniała ogłaszającego de 
żądania be. płatnego powtórzenia ogłoszenia Za terminowy druit 
ogłoszeń administracja nie odpowiada. Do numeru niedzielne?" 
(z datą sobota w nagłówka), priyjmaie a ę ogłoszenia do wtorku 
rana. Opłoszenia w miejscach zastrzeżonych zamieszcza się w m s- 
rę mleisca. bet gwarancji ł tylko wtedy, gdy zostanie tapłaeony 
dodatek 20% Za dsiał ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada U»t- 
sadnione reklamacje uwzględnia się do dni 8 mia

A d re s :  „Gazeta Grudziądzka’*. Tuszewo, powiat Grudziądz 
rpomone). Telefon nr. 811 1 812. Konto P. K. O. Poznań ar. 200 42O. 
Założyciel 1 wydawca Wiktor Kulereki Za Redakcję odpowiedzialny: 
Tadeusz Pokorski. Tuszewo. pow. Grudziądz '

Drukiem ..Zakł Graficznych i Wydawniczych Wiktora Kolar­
skiego w Grudziądza*’, w Tusze-wie.

f


